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Świetna ta obręcz, przy dalszem posuwaniu X iężyca , 
szybko znikła. Dachy cynkowe, na które zwrócone bv-

Pojutrze, w uroczystość W n i e b o w z ię c ia  N; MAR.JI 
P anny, odbywać się będzie w Kościołach XX. Karme­
litów  i Bernardynów  na Krakow:-Przedmieściu, Na­
bożeństwo z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kaza­
niami, Processjami i Odpustem zupełnym.

N a jja śn iejszy  PAN, mianować raczył Kawalerem C e ­
sarsk o- K r ó l e w s k ie g o  Orderu Orla Białego, Feldmar- 
szałka-Porucznika Barona Csorich de Montecreto, Mi­
nistra Wojny Państwa Austriackiego.

Pozostała wdowa po ś. p. Jakóbie Omiecińskirn, M ar­
szałku Szlachty Gub: W ołyńskiej, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne za du­
szę jego ju tro ,  ogodz: 10 z rana w Kościele Powązkow­
skim  odbyć się mające; po którym zwłoki tymczasowo 
w pieczarach złożone, do grobu familijnego przeniesio- 
nemi zostaną.

W nocy z dnia 3go na 4ty b. m., ś. p. Antoni Zboiń- 
sk i, dymisjonowany Major, w przejeździe z W arszawy 
do Radomia, przybywszy do m. Tarczyna, nagle życie 
zakończył.

Pojutrze, z powodu Odpustu w Rokitnie, wypra­
wiony będzie koleją żelazną pociąg spacerowy do B rw i­
nowa i Grodziska, z powrotem bezpłatnym. Pociąg 
ten odejdzie z W arszaw y  o godzinie 87z  rano, a w po­
wrocie z Grodziska  i Brwinowa o godzinie 6tej po po­
łudniu. i przybędzie do W arszawy  o godzinie 7ej.

W czasie wyprawy  swojej do Wysokiego-Mazowie­
ckiego, P. Adam Prażmowski, obrachował szerokość 
geograficzną tego miejsca na 52° 5 5 ” 8 ” 0; długość 
zaś geograficzna przybliżona tego miejsca, na wschód 
W arszawy , n a5  m .5 6  sekund ustanowioną została.

Dziełko pod tytułem: L y o n s  pour les E nfants de 
cinq ii d ix  ans, przez Panią Barbauld, wyszło z dru­
ku podług szóstej edycji francuzkiej, z słowniczkiem 
objaśniającym wszystkie wyrazy 1 trudniejsze wyraże­
nia, w tej xiązce zawarte. Sprzedaje się w Xięgarni 
B. Lessmana, po cenie kop. sr. 50 za exemplarz.

Od kilku dni, w przejeździe do Ostendy, bawi w War­
szaw ie  P. Ludwik Konkowski, Budowniczy Gubernjal- 
ny Gub: Radom skiej, u którego oglądaliśmy projekta 
i plany poprawy budowl, przez zabezpieczenie od poża­
ru ,  i zapewnienie długo-trwałości tychże. W tych pro ­
jektach, Pan Konkowski, wiązania pod dachami jako 
i sufity, zastępuje lekkiemi sklepieniami, co nawet o- 
prócz powyższych zalet, ma także w plyn^  n ie m a ło  
na upiększenie wewnętrzne budowli.

Udzielone nam przez jednego z Czytelników, cieka­
wsze obserwacje przy zaćmieniu Słońca, zamieszczamy i 
Kiedy tuż czwarta część tarczy słonecznej zakrytą była 
przez .yężyc, prawie na brzegu tego ostatniego, poka­
zała się w stęgą „ góry wązka, u dołu znacznie rozsze­
rzona, zupełnie podobna do rogu; światło jej ciemniej­
sze było od słonecznego, a jaśniejsze od blasku Xiężyca.

ły promienie słoneczne, miały taki blask, jak wtedy, 
gdy po mocnym deszczu, Xiężyc  na nich swój blask ro z ­
lewa. Zasługują również na uwagę pręgi światła, prze 
cinające cień drzew. Na ziemi i pniach drzew, wązki 
sierp światła słonecznego, odbijał się nieskończoną 
liczbą razy. W ogóle, w czasie całego tego zjawiska 
w wielkiej massie wywiązywała się elektryczuość. 
Szklanka świeżego piw a  będącego w winnej fermenta 
cji, odkryta podczas zaćmienia, podobnie jak w czasie 
burzy, przeszła w fermentację octową.

W przeszły Czwartek, jako odpoczynek po trudach i 
pracy, urządzono dla sierotek dziewczynek, zostających 
pod opieką W arszawskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności,p rzejażdżkę do Pyr, znanych ze swego pięknego 
lasku i czynionych tamże przez W arszawian  dość czę­
stych wycieczek. Dwa omnibusy, każdy w pięć koni 
zaprzężony, zapełnione przez 60 dziewczynek, odzna­
czających się skromnem,lecz czystem przybraniem, pod 
czujnem okiem 2ch SiostrMiłosierdzia, przeciągały przez 
W arszawę  ku stronie Mokotowskich rogatek. Za przy­

byciem na miejsce, ochocza dziatwa rozsypała się po 
obszernym lasku, a oddawszy się niewinnej rozrywce, 
przepędziła wesoło dzień cały,zawdzięczając dobroczyń­
com swoim, ten nowy dowód staranności o nich, przez 
urządzenie im raz do roku takiej niespodzianki. Omni­
busy  i konie, ofiarowane zostały bezpłatnie przez W. 
Karpińskiego, Naczelnika tutejszej Poczthalterji, o czem 
jedynie wspominamy dla tego, iż jedna z sierotek zado­
wolona przejażdżką, wysiadając z omnibusa, zawołała 
z całą prostotą i szczerością se rca : »Niech BÓG wyna­
grodzi^ temu Panu, co nam dał takie piękne powozy i

Pan Szydłow ski Profesor zwyczajny Uniwersytetu 
Charkowskiego, który należał do expedycji naukowej, 
mającej na celu oznaczenie położenia geograficznego 
Gubernji Charkowskiej i sąsiednich,oraz opisu jej pod 
względem mineralogicznym, geognostycznym, botani­
cznym i zoologicznym, ukończył niedawno pierwszą 
część sprawozdania o wyprawie swojej astronomicznej, 
w iatach 1847 i 1848 w tychże Gubernjach odbytej.

Wyszła z d ruku: Grammatyha języka  Polskiego, za­
wierająca naukę Rozbioru i Składni, prter. Czaj­
kowskiego. Sprzedaje się wXięgarniach Orgelbranda, 
Lessm ana  i innych. Cena exemplarza kop. sr. 377z.

(A. n.)  W tych d n iac h  jeden  z m ło d z ież y ,  sp o tk a  w szy  
się  na  ulicy ze s w o ją  m a tk ą ,  p r z y s t ą p i ł  do  nie j ,  r o z m ó ­
w i ł  się, i o d szed ł ,  n ie ty lk o  nie u c h y l iw s z y  w czas ie  teg o  
k a p e lu sz a ,  ale  n a w e t  n ie  k iw n ą w s z y  g ł o w ą .  N ie ro b ią c  
ż a d n y c h  w cale  n ad  t e m  u w a g ,  p o s y ła m  Ci P. R e d ak to rze  
ten  S r ty k u ł ,  p r o s z ą c  o  k o n iec zn e  z am iesz c ze n ie  go  w tw e m  
p iśm ie ;  k tó ż  wie na co  s ię  l o p r z y j a ?  a d l a t e m  w ię k sz e g o
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ujęcia Cię, dołączam tu 2-złotówkę, na cel dobroczynny, 
którą chciej wcielić do funduszów gromadzonych u was 
na Instytut moralnie zaniedbanych dzieci. (Żądaniu Pa­
na X. co do nadesłanej kwoty, stało się zadosyć).

O wyrobach fabryki PP. Rahn SS. i  Vetter, znajdu 
jących się na wystawie Londyńskiej, korespondencja 
i  Londynu, zamieszczona w gazecie handlowej Rossyj- 
skie j, tak się wyraża: Obicia PP. Hahn SS. i  Vetter 
z Warszawy, zwróciły na siebie uwagę, chociaż umie- 
szczoue były obok przepysznych wyrobów m alachito­
wych (Rossyjskich), co przemawia dostatecznie za ich 
zaletami.

(A. n.) Zwyczaj to jest dawny, ż-e Kawalerowie przy 
spacerach lub innych zabawach, zwykli towarzyszącym 
Damom, wyrażać szacunek i affekta swoje, ofiarowa­
nym bukietem. I  onegdaj przeto starano się tym sym­
bolem niewinnym na przechadzce w Ogrodzie K ra ­
sińskich, złożyć hołd obecnym Damom. Później za­
proponowano licytację tych bukietów na cel dobro­
czynny, na co się chętnie ze wszech stron zgodzono. 
Licytacja ta odbyła się z wszelkiemi formalnościami, i ze­
brane rs. 2, przeznaczono (za pośrednictwem K urje ra ) 
dla Domu Przytyłku ubogich Starozakonnych, na inten­
cję pomyślności obecnych Dam. Bawiono się doskona­
le, bo trzy cele były osiągnięte: Damy były zadowolo­
ne, że mogły wiedzieć jaką cenę przywiązuje Kawaler 
do bukietu jej rączką pieszczonego; Kawalerowie, że 
mogli właśnie, wyraźnie to dać poznać; a co najgłó­
wniejsze, ubodzy w tej całej niewinnej zabawie mieli 
swój udział. *** (Oby jak najwięcej znalazło się na­
śladowców podobnych niewinnych rozrywek.)

Nakładem Składu nót muzycznych R. Friedlein, przy 
ulicy Senatorskiej Nro 460, wyszły z druku: Bouquet 
des quatre saisons, Quadrilles fantastiques, na forte- 
pjan, ofiarowane JO. Xiężnie Annie Wolkońskiej, przez 
E. S. Łodwigowskiego; cena exempl: kop. 45.

Budowa skrzydła lewego, domu Instytutu Głucho­
niemych, idzie sporo; już doszła nad Isze piętro.

Wielokrotnie Władza w troskliwości swojej, napo­
minała i wzbraniała nawet, kąpieli po sadzawkach i 
gliniankach. Onegdaj nowy smutny wypadek dowiódł 
o ile potrzebne są tego rodzaju napomnienia. Młody 
19to-letni starozskonny Mosiek Szlafsztein, kąpiąc się 
w sadzawce w domu Nro 2140 przy ulicy Kłopot będą­
cej, utonął. Ciało jego wprawdzie wydobyto, ale ży­
cia przywrócić już nie zdołano.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurje ra  od A. D. rs. I, 
na statuę M A T K I BO ZKIE I, mającą się wznieść przed 
Kościołem X X . Reformatów.

W tych dniach, przy ulicy D ług ie j, w domu zwanym 
Potkańskie, Pan Erazm Głębocki, urządził Cukiernię, 
w której o wszystkiem dla wygody Publiczności pomy­
ślał. Między innemi pismami i gazetami, dla rozrywki 
odwiedzających nagromadzonemi, po-raz pierwszy w za­
kładzie tego rodzaju, uważaliśmy Bibljotekę Warszaw­
ską. Pomysł ten zaszczyt przynosi właścicielowi, i za- 
orawdę godny jest naśladowania.
' Do liczby nowych zabudowań w Aleach, upiększają­
cych tę część okolicy, należy także nowo-wzniesiony

dom przez P. Stanisława Lilpop, który już jest na wy­
kończeniu. Warszawa bowiem nie tylko w środku, ale 
i w odleglejszych od niego ulicach, olbrzymim pod w zglę- 
dem wzrostu postępuje krokiem, i dziś bez wątpienia 
nigdyby je j nie poznał, kto jej nie widział od dawne­
go czasu.

Nieznajomej Czytelniczce K urjera  z Nowego-Swiata, 
oraz Panu G. W r. z nad Swidru, składamy podzięko­
wanie, za nadesłanie artykułów o zaćmieniu Słońca; 
których jedvnie tylko dla tego nie zamieszczamy, .iż już 
w tym przedmiocie pisaliśmy wiele.

Znana naszej Publiczności Orkiestra P. Rajczaka, 
która uprzyjemniała nam dotąd godziny w Dolinie Szwaj­
carskiej, dziś po-raz pierwszy i w dnie następne, gry­
wać będzie w Ogrodzie Wiejskim  przy ulicy Mokotow­
skiej, u Pana Dominika M artin.

Zwykłe sprawozdanie tygodniowe domu handlowe­
go Makowski, Kendzior et Comp. w Gdańsku, nie na­
deszło wczoraj.

Nie mając sposobności zaonegdaj, złożyć życzeń bar­
dzo szanownej Osobie, składam kop. sr. 30. dla Szkół­
ki pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostającej, 
ażeby dziateczki pomodliły się o pomyślność dla Sole­
nizanta.— X. W. C.

Kurs wczorajszy: Za imperjały dają rs. 5 k. 17. 
Za dukaty holen: nowe ważne dają rs. 3. Listy zasta: 
nowe, za 10 0 zł.,dają rs. I5 k .9 ; wartość kup: k.87a-

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Ludw ik Hol­
la, przywołani: Panna Marja Sulzer 4-kroć, Panna 
Henryeita Sulzer 2-kroć, oraz Pan Dobrski 4-kroć.

W dniu 19 z. m. w m. Kunowie, jakoteż ekonomji te­
goż nazwiska wpow:  Opatowskim, gwałtowna burza • 
zrządziła w zbożach i budynkach znaczne straty mie­
szkańcom.—  W dniu 20 z. m. na polu do m. Łagowa 
w pow: Opatowskim należącem. znaleziono trumienkę 
z ciałem dziecka, kilka dni mającego, znacznie przez 
zwierzęta uszkodzonera.

W następujących miejscach w Królestwie, były poża­
ry : we wsi Rokitnie pow: Olkuskim, gdzie pożar w yn ik ł 
skutkiem podłożenia ognia przez niewyśledzonego do­
tąd sprawcę; w dobrach Milanowo pow: Radzyńskim, 
i w m. Opolu pow: Lubelskim.

Według odebranych wiadomością z różnych stron K ró ­
lestwa, wiele osób, z nieostrożności przy kąpaniu się 
w rzekach, śmierć poniosło.

Do Petersburga przywieziono w tych dniach sta­
tkiem parowym przybyłym z Franc ji, żywego słonia. 
Nabyty został za 10,000 fr. przez P. Berg, właściciela 
menażerji w Moskwie. Słoń ten po kilku miesiącach 
pobytu w Petersburgu, przewieziony będzie do Moskwy, 
a następnie dla okazywania go, do innych miast Ros­
syjskich.

A n g l j a . — Królowa przybyła do Londynu dla pre- 
zydowania w radzie tajnej, na której ułożą mowę trono­
wą. — Londyn coraz bardziej napełnia się cudzoziem­
cami; od dwóch tygodni jednak, głównie klassy ro ln i­
cze pałac kryształowy  zwiedzają; w dniu 4ym b. 
m. naliczono 68,000 zwiedzających; dochód przyniósł 
6,495 dukatów. — W Londynie zdarzyło się kilka wy-
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p a d k ó w  c h o l e r y . —  W  r o k u  z e s z ł y m l iczba l i s t ów pr ze z  
g ł ó w n y  p o c z t a m t  p r z e s ł a n y c h ,  w y n o s i ł a  3 4 7  m i l j o n ó w ,  
p rze d  zn i ż e n i e m  p o r t a  do  j e d n e g o  p e n n y ,  l iczba ich w y ­
n o s i ł a  na j wi ęce j  8 2  mi l j o n y .

A u s t r ja . —  P o d r ó ż  Ce s a r z a  do  Werony nie  n a s t ą p i  
w  t y m  r o k u . —  Z Krainy r ó w n i e  ja k  z i nnyc h  p r o w i n c j i  
d o n o s z ą  o g r ad o b i c i ac h  i u r a g a n a c h ,  k t ó r e  zni szczyły  n a j ­
p i ękn i e j sz e  zb io ry .  W  Galicji deszcze  p r z e r w a ł y  r o z ­
po cz ęt e  już ż n i w a ;  r ze k a  San wy la ł a  i sz k o dy  wiel ki e  
z r z ądz i ł a .  —  D o  Kufstein z Wioch wielu s k a z a u y c h  
p ol i t yc z nyc h  p r z e w i e z i o n o .  P ol i c j a  ciągle  w Wenecji, 
Medyolanie i w waż n ie j s zy c h  mi a s t a c h  Lombardzkich, 
ś ledzi  p o d e j r z an y c h .

F r a n c j a .  Paryż dnia 7go Sierpnia.—  W Izb ie  za j ­
m o w a n o  się dziś  k r e d y t a m i  dla k o r p u s u  rzymskiego; 
o p o z y c j a  by ła  żywa;  kr ed y t a  j ednak  za tw i e r d z o n o .  
—  Z D e p a r t a m e n t ó w  d o n osz ą ,  że p r a w i e  ws zys tk i e  R a ­
dy J e n e r a l n e  z a żą d a j ą  p rze j r zen i a  u s t a w y ,  ale p r a ­
w n e g o ;  l e d wo  8  l ub  10 oświadcz y s ię  za p r z e d ł u ż e ­
n i e m  wład zy P r e z y d e n t a . —  P o m i ę d z y  legitymistami i 
orlennistami, r o z d z i a ł  z u p e łny ;  legitymiści ultra, w y ­
r a ź n i e  o świa d cz a j ą ,  ż e c b c ą a l b o  Henryka Vgo, a l bo  też 
Rzpl i t e j  p r aw d z i we j ;  n ie  m y ś l ą  zaś p o p i e r a ć  ani  P .Bo- 
naparte , an i  Xci a  Joinville. —  K o m i s s j a  r ozb i e r a j ą c a  
p r e t e n s j e  o só b ,  żąda j ącyc h w y n a g r o d z e n i a  za s z k od y  
p o n i e s i o n e  w czas ie  r ewo lu c j i  lu towe j ,  u k o ń c z y ł a  p r a ­
wie  s w e  pr ac e .  P .  Hotszyld p r z y z n a n o  o k o ł o  7 0 0 , 0 0 0  
I r . ;  s p a d k o b i e r c o m  po  K r ó l u  Ludwiku Filipie o k o ł o  
4 , 7 0 0 , 0 0 0  f r. ,  z ż ą d a n y c h  5c i u  m i l j o n ó w  za zn i s zc zo ne 
w z a m k u  Neuilly i i n n yc h ,  p r z e d m i o t y . —  Dzi ś  o d b y ł o  
s i ę  ze b r a n i e  ws zys tk ich  odcieni  lewej dla n a r a d zen i a  się 
n a d  m a n i f e s t e m  do w y b o r c ó w ,  m i a n o w a n i e m  k o m i t e t ó w  
w y b o r c z y c h  na r.  1 8 5 2  i k omi t e t u  n a d z o r cze g o .  Lewa 
s t r o n a  s t ar a  się o zgodę jak na j śc i ś l e j szą  w m i a r ę  r o z ­
d wo j e n i a ,  w p r a w e ;  s t r o n i e  w z m a g a j ą c e g o  s i ę .—  R e w  ja 
w c z o r a j s z a  była  n a d e r  świe tną ,  z e b r a ł o  się po o b u  s t r o ­
n a c h  Sekwany 5 0 , 0 0 0  ludzi;  a r t y l e r j a  dała  p r ze sz ło  5 0 0  
s t r z a ł ó w ;  p iechota  wy s t r ze l a ł a  o k o ł o  mi l j o n a  ł a d u n k ó w  
ś l e p y ch .  Bal  w r a tu s z u  r ó w n i e  s ię  udał ;  o s ó b  by ło  m n ó ­
s t w o ,  ale na t ł ok mn ie j  czuć  s ię  d a w a ł ,  bo  s a lo ny  boc z n e  
z a m i e n i o n e  w og ród,  i dziedzińce ,  p o zw a l a ł y  się p r z e c h a ­
dz ać  n ie  t a ń c u j ą c y m .  P r e z y d e n t  p r z e c h a d z a ł  się po sali  
z Lady  Normanby. 60- l e tn i  L o r d - M a y o r  p r z y w d z i a ł  
m u n d u r  p o r u c z n i k a  h o n o r o w e g o  mil ic j i  h r a b s t w a  Mi- 
dies sex, c z e r w o n y  z s r e b r n y m  ha f t em.  M u n d u r ó w  n a j ­
św ie tn i e j s zyc h  by ło  m n ó s t w o ,  bo  każ dy się w nie  s t r o ­
i ł ;  ty lko J e n e r a ł  Narvaez p r z y b y ł  w c z a r n y m  f r a ku .  
Straussa  n a u m y ś l n i e  s p r o w a d z o n o  z w ó d  dla k i e r o w a ­
n i a  o r k i e s t r ą  z 120 tu  m u z y k a n t ó w . —  P o s i e d z e n i a  Izby 
k o ń c z ą  w S o b o t ę . —  N a  s m ę t a r z u  Montmartre w Pa­
ryżu, z ł a p a n o  g a ł g an i a rz a ,  k tór y  z b i e r a ł  kości  ludzkie ,  
a  p o t e m  s p r z e d a w a ł  je f a b r y k u j ą c y m  f ar bę  cz a r n ą  (noir 
animal) . —  M i n i s t e r  s p r a w  wewn: ,  k t ó r y  z a b r o n i ł  r e ­
p r ez en t acj i  t a n c e r k o m  hiszpańskim, o d w o ł a ł  r o z p o r z ą ­
dzeni e  swoj e .

Paryż, 6 Sierpnia (dep:  tel :) .—  Z aż ą d a n o  od Izby 
p o zw o le n i a ,  by r e p r e z e n t a n t  Ney m ó g ł  być  s ą d o w n i e  za 
d ł ug i  s k a z a n y m .  Rz ec z  o d e s ł a no  do k o mi s s j i .

H is zpanja . —  Z n o w u  k r ą ż ą  po g łosk i  o zm i a n i e  Mi ­
n i s t r ó w ,  ale t e m u  ni k t  nie daje  wiary ,  bo  przy ja ci e le  J e ­
n e r a ł a  Narvaez c i ągl e  takie  wieści  puszczają .  —  W  Se­
willi s p o d z i e w a j ą  s ię  H r a b i n y  de Ntuilly, w d o w y  p o  
K r ó l u  Ludwiku Filipie.—  De pu ta c j a  m a j ą c a  się z n a j ­
d o w a ć  przy r o z w i ą z a n i u  X i ę ż n y  Montpensier, w y j e c h a ­
ł a  już  do Sevilli-

N iem cy . —  K o s z t a  u t r z y m a n i a  k o r p u s u  prusko-au- 
strjackiego  w Holsztynie, w y n o s z ą  do 1 3 0 , 0 0 0  t a l a r ó w  
mies ię czni e .  —  W  Hesji są d  na j wy ż sz y  w Rottenbur- 
gu, zo s t a ł  s k aza ny  przez  są d w o j e n n y  na 7 do 9  m i e s i ę ­
cy więzie nia ;  ca ły  k o m p l e t  s ą d o w y  m a j ą  pr ze wi eźć  do 
tw i e r d z y .  —  B u n d e s t a g  nie r o z j e c h a ł  się na fer je,  a le  
pos ie dzeni a  s ą  rzadkie ,  więcej  w K o m i s s j a r h  p r a c u j ą ;  
w żadnej  s p r a w i e  dot ąd nie z do ł an o  zyskać  u p r a g n i o ­
nej  j e d n o m y ś l n o ś c i .

P o r t u g a l ia . —  S t r o n n ic tw o  miguelistów  p o s t a n o ­
w i ło  nie m ieć  ż ad n e g o  u d z ia łu  w w y b o ra c h .

P ru sy . —  K r ó l  1.3 b. m.  s p od z i ew a n y  je s t  w Berli­
nie. —  Z Poznania d o n o s z ą  o n a d e r  częs tych p oża r ach ,  
z k t ó r y ch  wiel u  zb r o d n ic za  ze mst a  jes t  p o w o d e m .  W o- 
k r ę g u  Bydgoskim  w c i ą g u  cz te re ch  mie s i ęcy  123 p o ­
ża r y  zda r zy ło  się; z tych 4 0  u m y ś l n y c h . —  W i a d o m o ś ć  
o  za jęc iu  pr ze z  austrjaków  mia s t a  Bremy i i nnyc h  
p u n k t ó w  w p ó ł n o c n y c h  Niemczech, była  m y l n ą .

W ł o c h y . —  S e n a t o r e m  Rzymu  m a zostać  X i ą ż ę  Or- 
sini, dziś  M i n i s t e r  w o j n y . - — Rząd P a p ie zk i  nie p r z e ­
s ta je  p r a c o w a ć  nad u o r g a n i z o w a n i e m  w ł a s n e j  ar mj i ,  i 
n ie  t rac i  nadzie i,  że to m u  się uda .

R ozm aitości . —  W i k a r y  Craig, b ud u je  w Hyde-Par- 
ku  w Londynie, o lb r z y m i  t e le skop ,  z ł oż ony  z tuby b l a ­
szanej ,  8 0  s t ó p  ang i e l sk i ch  d ługośc i  m a j ąc e j .  O t w ó r  
g ó r n y  wy nosi  dwie  s t ó p  śr ed n ic y ,  a dol ny  j e d n ą  s to p ę .  
—  W  Hong-Kong (w Chinach), u m a r ł a  I g o  L i s to p a d a  
r .  z. ,  w wieku  lat  33 ,  S i o s t r a  Marja-Gabryella, Z a k o n ­
nica mis s j i  za g r an i c zn yc h ,  r o d e m  Francuzka.—  Dzi  
w a c z n y  jeden Anglik, wielki  a m a t o r  g w a ł t o w n y c h  w z r u ­
szeń,  póty  prze z  lat  ki lka je ździ ł  za m e n a ż e r j ą  p o g r o m ­
cy zwie r zą t ,  i uczęszczał  do  niej  codz ie nn ie  n a  p r z e d ­
s t awien i a  tego ś mi a ł k a ,  pó ki  ten prze z  lwa p o ż a r t y m  
nie  zos ta ł .  T e r a z  r ze czon y Anglik p r z y b y ł  do Orleanu, 
n a j ą ł  sobi e  mi e s z k a n i e  w oko l i cy  wielkiej  wieży te go 
mia s t a ,  i siedzi  prze z  cały dzień w o k n ie ,  n a w e t  w n o ­
cy gdy je s t  wia t r ,  w nadziei ,  że wieża zaw ali się,  i o n  
będz ie  św ia d k i e m  tego o k r o p n e g o  w i d o k u .  —  K a ż d y  
k r a j  m a  s w ó j  obyczaj .  N ie d a w n o  w Nowym-Yorku, j a ­
k iś  p o d r ó ż n y  ws ze dł sz y na sta tek p a r o w y ,  k t ó r y m  m i a ł  
o d p ł y n ą ć ,  z a n i ó s ł  ska r g ę  do K ap i t an a ,  iż pr ze d  s a m y m  
o d j a z d e m  zaszedł szy do zn a n e g o  d o m u  gry  w Natchez 
n a d  r z e k ą  Missisipi, s t r ac i ł  t a m  s w ó j  p u g i l a r e s  z ca ł e m 
m i e n i e m  ja kie  pos i adał .  K a p i t a n  ud aj e  się bezzwł o 
czni e  do w s k az an e g o  mie jsca ,  i żąda  z w r o t u  zguby.  
O d e b r a w s z y  z«ś o d m ó w n ą  o d p o w i e d ź ,  ośw iadc za ,  że 
jeżel i  za p ó ł  godzi ny nie od b ie rz e  p u g i l a r e su ,  w ówcz as  
cały do m,  w k t ó r y m  o n  zg i ną ł ,  zabierze  z s o b ą  na  s t a ­
tek.  G r o ź b a  ta by ł a  p r z y j ę t ą  ze ś mi ec h em,  ale w p ó ł  
godziny,  K a p i t a n  p r z y b y w a  z m a r y n a r z a m i ,  ok r ęc a  d o m 
l iną ,  k tó re j  d r u g i  br ze g przyc zepi a  do p a r o p ł y w u ,  i każe 
odjeżdżać .  G d y  więc  m a s z y n a  zaczęła  działać,  i s ta tek



się zw olna poruszać, cały dom począł trzeszczeć, a 
przerażeni mieszkańcy jego, zaczęli błagać przebaczenia, 
okazując przez okno pugilares, który też powrócony z o ­
stał w ł a ś c i c i e l o w i .—  Uważano, że w  czasie zaćm ienia  
S łońca, tak się jednemu w oczach zaćmiło, że ledwo po 
dwóch tygodniach do swojej roboty m ó g ł trefić. 

S Z A R A D A .
Kto pierioszy  ja k  się zow ie, temu raj na świecie, 
Trzecie czw arte, u wozu z pewnością znajdziecie, 
D rugie  czw arte , nam w biedzie pociechą byw ają ,
A w szystk ie, chociaż inne przeznaczenie m ają,
Przecie je  pierw sze  czw arte , w  antypodach, wschodzie, 
Mają teraz  w  użyciu, a naw et i w modzie.

(Zeszła Szarada / /  arszawa).

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Agafouow Ju ljaŻ ooa Radcy Stanu z Buska n r134(i; Bortkiewicz 

Fran: Oby: z Grodna nr 625; Briihl Ludw: fabryk: powozów z Lon­
dynu nr 472; Belling Henr: Radca Hono: z Drezna n r 834; Dobrzań­
ski Gabryel Urzęd: z Lublina nr 2688; Jołszyn Jen:-M ajorz Miecho ­
w a; M arjcwski Edw: Rejent z Płocka nr 556; Hr. Orłów-Denisów 
.lene:-Major z Niemiec nr 413; Suchozanct Jcn:-Lejt: zCes.-Rossyjs:; 
V alter Nadzieja Panna Honorowa J. C. K. M. z Drezna n r  634; Za- 
chert W illi: w łaśc: fabryki z Londynu nr 570.

W yjechali:  Bułbarin Stan: Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Bystry 
G aspar lospek: lusty tu tu  do C.es:-Rossyj:; Ciecierski Stef: Ob: do Cie­
chanowca; Hignet Juljusz Urzęd: do Paryża; Krasowski Napo: Dok: 
do Ces:-Rossyjs:; Staniukowicz Jene:-M ajor do Nowogieorgiewska; 
Zieliński Aug.- Urzęd: do Brześcia Lit:.

DOSIESIEWIA.
T E R M I N A T O R  do kunsztu Introligatorskiego, z uauko- 

wem usposobieniem, może znaleść miejsce, u W . Kreusch przy  uli­
cy  Rymarskiej.

Gdv wiele Osób z prow incji często zgłasza się o nadesłanie im 
P ocztą , PŁYNU wyualezionego na wygubienie na zaw sze nagniot­
ków ; takowe uskutecznione być nie może, dla wielu trudności, lecz 
dostać można każdego czasu pod Nr 8 0 ,na dole,w  drugich drzw iach, 
w chodząc w sień.

Na DRZEW O opałowe, suche w sążniach, olszowe, sosnowe i 
dębow e, po cenie umiarkowanej, z odstaw ą na miejsce wskazane; 
p rzy jm ują się obstalunki na Krako: Przedni:, w prost Poczty pod Nr 
380 , na 3m p ię trze  od frontu, każdodziennie od godz: 9ej rano do 
7ej wieczorem.

PARASOLIH pozostawiony na Statku Parowym; można 
odebrać w domu pod N r 1852 przy ulicy Zakroczymskiej, w  ofi­
cynie oa lewej stronie, pierwsze drzw i, na Im  piętrze.

Jeijt do sprzedania KARETA na 4 ry  osoby, ma­
ło używ ana, roboty Forbeliusa, i dw a FURGONY 
podróżne do składania rzeczy. Osoby żądające 
nabyć, zechcą się. udać na N ow y-Św iat pod Nr 

1307, od godz: 5 do 7ej po południu. —  Tamże jes t dla Amatorów 
do sprzedania: CYBUCH i LASKA z Persji.

LOHAL parterow y w dziedzińcu, przy ulicy Miodowej w do­
mu W . Stan: L esser pod Nr 490/.» i, sk ładający  się z Przedpoko­
ju ,  2cli Pokoi, Spiżarni, Kuchni i Piw nicy, je s t do najęcia od Sgo 
Michała r. b. W iadomość przy ulicy Krochmalnej pod Nr 1003, 
w  Kantorze.

MUNDUR W ydziału Naukowego klassy 9ej, w raz ze Szpadą 
i Kapeluszem, jes t do sprzedania przy ulicy Królewskiej pod Nr 
1064. Wiadomość u S tróża Grzegorza.

m ą,
Krzyzkiej 
domu.

IGRONOM od la t przeszło 20 zatrudniający się u rządza­
niem Dobr przemiennych lub ptodozmienuycb, tak w  kraju  tu te j­
szym jako i za granicą, ktopy juz  wiele zoaczuych majątków 
ulepszył, c0 cblubnemi świadectwami udowodnić może, znany

z  urządzeń własnego pomysłu N arzędzi rolniczych; przv tem  
w  wysokim stopniu posiadający naukę gorzelnictw a i irrygacji 
łąk ; dozorując obecnie kilka G ospodarstw , ma jeszcze czas w ol­
ny  i możność zajm owania się podobnem urządzaniem , i pragnie 
takie obowiązki dopełniać jeszcze w  pare majętnościach. Po­
dejmuje się przytem  sprow adzania z zagranicy BARANÓW , za 
dobroć których i niskie ceny zaręcza. —  Osoby życzące wejść 
z nim w układy, zgłosić się raczą do Kantoru Brow aru W . Ka- 
zim iru sa  przy ulicy G rzybow skiej w  W arszaw ie, lub do Admi­
nistracji Dóbr G nidy  pod Błoniem .

Z powodu w yjazdu, je s t sprzedania para KONI po­
w ozow ych, maści kasztanow atej, za um iarkow aną 
cenę, pod Nr 1259 p rzy  ulicy N ow y-Św iat w- do­
mu W . B urgera. W iadomość u Stróża miejsco­

wego W ojciecha.
Z powodu w yjazdu, 3 POKOJE i Kuchnia, do w ynajęcia od 

dziś do Śgo Michała, za bardzo m ałą cenę, przy ulicy A le \and rja  
i Tam ka, w domu Beckera i Rauscbera. Wiadomość u Rządcy.

KOCZ landarow y, używ any, na leżących reso­
rach, zw szelk iem i rekw izytam i, bardzo dogodoy 
do podróży, pochodzący z jednej znajlepszych fab ryk  
Paryzkich , je s t  do sprzedania. W iadomość w  fa­

bryce Powozów pod N r 551 przy ulicy Długiej.
-------------  Niżej podpisany, sta ra jąc  się o gust i modę robót

TAPICERSKICI1, jako też fasonów nowych MEBLI, 
w yjechałem  na w ystaw ę Londyńską, oraz i P aryża , 
dla zebrauia nowych w zorów  i gustu; zaw iada­

miam JJW W . i W W . Panów , że M agazyn, tak jako i roboty Ta- 
picerskie, pod czas mojej nieobecuości, z tą ż  samą akuratnością 
i dokładnością wykonane będą.—  Karol Haubold, Nr 476 d.

m  SUMMY 5 ,400, 4 ,500 , 1 ,350 i 1 ,050 rsr ., są  do u- 
lokowania na hipoteki Dóbr lub Domów, na procent 

/'/tnoĄ um iarkowany. Wiadomość powziąść można przy u- 
licy Piwuej pod Nr 97 , na 3m piętrze od frontu.

'h  S k ta d  P łó tn a , B ie lizn y  s to ło w e j,  i b ia łe j g o to w e j  ttieli-U. 
Psn.y, E . S c h łe s in g e ra  i  S p ó łk i ,  w  W r o c ła w iu , w  r y n k u  p o d n  
j  Vr 8, naprzeciw  g łów nego  Odwaehu, pod 7 min E lektoram i $  
ypoleca Szanownej Publiczności ja k  najw iększy wybór  wszy-Śj 
Fstkicli PŁÓCIEN krajow ych i zagranicznych, jakoteż wszel-g! 
Księgo rodzaju Stołow ej Bielizny, gotowej białej Bielizoy, w  ee-V  

renach jak  najrzetelniej ,zycb. T rudniąc się ju ż  od lat 24rhN< 
w yłącznie  tylko handlem powyżej wymienionych T o w a ró w ,^  

npoebiebiać sobie może, iż najlepsze tego rodzaju posiadaniyfei' 
Pżródla; z ląd  leż zaręczyć możemy, iż łatw iej nam dalekojP 
Ibyć może, p rzysłużyć się w  tym  względzie Szanownej Pu-[j^ 
hhliczności. Oprócz tego przyjm ujemy zlecenia wszelkiej w y-fe 
Pprawv, k tó rą w ja k  najkrótszym czasie i jak n a js ta ran n ie j^  

„((dostawiać się podejmujemy. ty
Felix K wiatkowski, KRAW IEL, zam ieszkały od 

( Q r ^ - la t kilkuuastu przy ulicy Krak:-Przedni: pod Nr 369 
w  domu JW . R. S- W erner, ostatecznie, a nateraz p rzeprow adził 
się pod Nr 454 przy  ulicy Senatorskiej i Krak:-Przedni: do domu W . 
Mioduszewskiego, na Isze piętro, obok handlu W .Dobrycza:  pole­
ca się względom JW W . i W W . Panów, usługą Ubiorów Męzkich, 
p rzy rzekając , źe jak  dotąd tak i nadal powjęrzoue ma roboty, naj­
dokładniej i z m aterjałów  dobrych w yrabiać będzie, podług w zo­
rów  zagranicznych.
Cv AtiP ^ ą  (io sprzedania P I E S f t l młode, rassy  au- 

sielskiej, przy  ulicy Bednarskiej pod Nr 2687. W ia-
^  doniość u Stroza.

l)z ś rano ciepła stopni 9. W czoraj w południe ciepła 18.
Dziś rano wysokość wedy na f lis ie  stóp 6 cali 8.
TEA TR W IELKI. Jutro, Linda . (Panna Ifollosy przedstaw i 

rolę L in d y;  a Pan Comolli, Hrabiego de Sirval). 
j - f jL  Nowo-otworzona K 4 A 1 Y IA H N K A  przy ulicy Se- 

natorskiej pod Nr 463, w prost T eatru , poleca się łask a­
wym  względom Szao: Publiczności. Tam że znajduje się bardzo 
regularny B1LLARD, do zabaw y G ości.—  M. M.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d l (13) Sierpnia 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T. Tripplin.


